
Mkhitaryan poprawia się i chce wystąpić w finale w Tiranie

News - ASRoma.pl

Wygląda na to, że nie ma Romy bez Mkhitaryana. Mourinho wie to od

dawna, a teraz potwierdzają to również liczby. Od czasu zatrzymania

Ormianina, Giallorossi zwolnili tempo w rozgrywkach Serie A. Dwa punkty

w trzech meczach z Bologną, Fiorentiną i zdegradowaną Venezią, w

których zdobyta została jedna bramka. Tak, jedna bramka w 180

minutach, żadnej w dwóch ostatnich meczach wyjazdowych, podczas gdy

w dwóch poprzednich (Sampdoria i Inter) to Ormianin odcisnął swoje

piętno.

Były zawodnik Arsenalu nie jest w tym sezonie tak skuteczny (łącznie pięć goli) jak

w przeszłości (15 goli w sezonie 2020-21), ale z nim na boisku drużyna gra lepiej.

José zdał sobie z tego sprawę w listopadzie, kiedy zdecydował się na ostateczne

przejście na trzyosobową obronę. Potrzebował registy, rozgrywającego, który

dyktowałby tempo gry, a jednocześnie posiadał jakość trequartisty. Wybór mógł

paść tylko na Ormianina: "Dla mnie on ma wszystko, doświadczenie, technikę,

kondycję sportową. Jednak jego największym atutem jest osobowość i siła

psychiczna.

To nie tylko słowa. Przed kontuzją, której doznał w meczu z Leicester, Micky

praktycznie cały czas grał. Czterdzieści trzy z 49 występów: dla zawodnika, który w

swojej karierze zawsze borykał się z problemami fizycznymi, to niemal niesłychane

osiągnięcie.

Rzymianie tęsknią za nim jak za powietrzem. The Special One (który zdobył z nim

swoje ostatnie trofeum, Ligę Europy 2017 przeciwko Ajaxowi, a jedną z dwóch

bramek strzelił sam Micky) nie może się bez niego obejść. Dlatego wydaje się być

kluczowym, aby w pełni odzyskać gracza przed najważniejszym meczem sezonu.

Zarówno sztab jak i sam zawodnik, nie mają zamiaru zapeszać na ten moment,

mówiąc o stuprocentowej pewności co do wylotu gracza z drużyną do Albanii. Fakty

jednak są takie, że rekonwalescencja Ormianina po kontuzji pierwszego stopnia

prawego zginacza, której doznał w pierwszym meczu z Leicester, przebiega

pomyślnie i wszyscy mają nadzieje zobaczyć go w pierwszym składzie,

wychodzącego na murawę stadionu w Tiranie. 
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